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Prekumerata miesięczna wraz ? ow- 


Kraków, sobota dnia 17 grudnia i935 r. 


Ze Lwowa donoszą: Prasa ukraińska przyncsi wiadomość, że w Berlinie utworzono w dnu 1 grudnia 


b. r. „Kon'sa1riat dla spraw ukrilńskich w państwie niemieckim .Na czele komisarietu stanął Mikołaj Suszko. 
formalaie zadaniem komisariatu jest zastępowanie interesów Lezoaństwowych Lkraińcćw zamieszkałych w 
prństwie nien'eckiem, ułatwianie im zetknięcia z władzam! państwowemi I udzielanie im pomocy. Komisariat 


rozpoczął działalność od rejestracji wszystkich Ukralńców, zamieszkałych w Niemczech. 
“u LJ 


* 
Powstanie komisariztu dla spraw ukraińskich w Niemczech więc a oowołanie do Życielnstytucji cfl- 


cjalnej Jest faktem olbrzymiej wagi, wyjaśniającym dobitnie kulisy polityki niemieckiej. 


Tai 


broni 


w Domu Medyków 


LWÓW (tel) Już kilka tygodni 
toczą się we Lwowie bez przerwy 
śledztwo i dochodzenia prokura:ors* 
kie w związku z zabójstwem studen* 
ta farmacji błnb. Zellermavera, doko 
nanvm w obrębie gmachu medycyny 
teoretycznej. a 

Ze względu na kolosalny zasięg i 
materiał dochodzeń, szef prokuratu" 
rv dr Golczewski przekazał docho: 
dzenia w powyższej sprawie wice” 
prok. dr Kosińskiemu. 

W związku z prowadzeniem docho 
dzeń o zabójstwo błp. Zellermayera 
wyłoniła się konieczność przeprowa" 
dzenia rewizji w Domu Medyków 
przy ul. Słodowei 10, tym bardziej, 
że już od dłuższgeo czasu władze po 
siadały wiadomość, jakoby Dom ten 
był pewnego rodzaiu arsenałem. R 

Wczoraj wieczorem o godz. 2350 
rozpoczęto w Domu Medyków rewi 
zje która trwała do godz. 2.giei po 
północy, a w której wzięli udział wi 
ceprok. dr. Kosiński, asesor proku* 
ratury dr. Dwornicki. sędzia śledczy 
dr. Burczycki, oraz policia śledcza 
i mundurowa pod komendą komisa' 
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rzy Kłaczyńskiego i Sengera. 

Be Z dała wręcz rewelacyina wy 
niki. 

I tak w pokoju, zajnowanym przez 
20sleiniego studenta medycyny Sta” 
nisława Zarębskiego i Zlietnieso 
Mieczysława Szamockiego znalezio” 
no dwa karabiny wojskowe. 


W innym pokoiu, w którvm miesz 
kali studenci 21-letni Stanisław Opie 
la i 25-letni Eugeniusz Orchela, zna‘ 
leziono netardę z lontem długości o: 
koło półotra me!ra. 


W chwili, gdy policja wkractala 
do pokoju Opieli i Orcheli — wyrzu 
cono zeń duży pakiet, owinietv w 
szmate. a zawierający jedna petardę, 
ieden granat trzonowy i kilkanaście 
naboi karabinowych. 


Szczęśliwemu przypadkowi zaw* 
dzięczać tylko należy, że pakiet ten 
nie wybuchł, gdvż wybuch mógł kvi 
spowodować kolosalne szkody i nia 


zzz 2 


| przewidziane straty w ludziach i ma 
teriale. 

Ponadto w czasie rewizji znalezio* 
no w budynku Domu Medyków kil 
ka noży sprężynowych i dużo nizle» 
galnvch ulotek. 


{dech wyżej wymienionych studen: | 


tów przytrzymano i odstawiono do 
dyspozvcii prokuratora do aresztów 
policyjnych. 

Rewizja, a zwłaszcza jej ` obfity 
plon wywołała w całym mieście, a 
w szczególności wśród młodzieży as 
kademickiej kolosalne wrażenie. 
Świadczy ona niezbicie o tvm, że po 
wołane do Ścigania przestępstw W/ta 
dze z całą skrupulatnością i bezwzglę 
dnościa dąża do wykrycia zabójców 
dwu studentów żydowskich, a tym 
samym do oczyszczenia atmosfery na 

r Uczelniach lwowskich. 
Bliższe wyniki dochodzeń i rewizji 
| kanpe są narazie w Ścisłej tajem 
picy. 
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Chamberlain ostrzega Niemcy 


LONDYN (m) Wielkie wrażenie 
wywołało wczorajsze przemówienie 
Chamberlaina, którv powiedział m. 
in.: „jeżeli pewni przywódcy niemiec 
cy — nie chcę powiedzieć naród nie' 
miecki — myślą o możliwości konfli 
ktu z Anglią. to muszą brać pod ue 
wagę nie tylko nasze zbrojenia, a'e 
i nasze olbrzymie zasoby finansowe, 
które przy długotrwałej woinie nro* 
ga okazać się decyduiacym czynni” 
kiem“. 

W kołach politveznych podkreś!a* 
ia. że no Monachium Chamber'ain 
oświadczył. iż między Anglią a Rze 


| woiną jest na zawsze wyklucza: 

| na. Minęło kilka miesięcy i oto wy» 
niki „pokoju“ monachijskiego. 

| 


arawa uchodźców z Niemzec 
do Polski 


Warszawa (tel) Jak utrzy- 
mują w kołach dobrze poin- 
formowanych, w najbliższych 
| dniach wznowione będą pol- 

sko- niemieckie pertraktacje 
| w Sprawie likwidacji mająt- 
: ków Zvdów polskich, których 
' ostatnio wysiedlono z Niemiec 


Adres Redakcji « Aaministracu: 
Kraków, ul. Sławkowska 12/lil 


praw ukraińskich 


utworzono w Berlinie 


NZ m i a 


Telefon Nr. 164-20. 


Cena egzemplarza zagranicą 
zt 0-20 — Konto P. K. O. 408.727. 


Z NAJLEPSZYCH NAJLEPSZE 
Odbiorniki radiowe wszystkich 
przodujących firm 
Elekt'it, Philips, Telefunken, Nadle— Unioa 
Capello Korona 
Poleca na najdcgodniejszych waruntvach 


Fachowa fima 


Radiowa ANTENA“ 
Rraków, Starowiśina 1. — Tel. 170=77 


Z ostatniej chwili 


KOWNO PAT. Opieraiac się na 
ustawie o stanie wyiatkowvm. litewe 
ski minister spr. wewn. wydał rozpa 
rządzenie, na mocy którego zabraria 
sie posiadania broni na zebraniach, 
oraz organizowania zebrań i pocho 
dów bez pozwolenia naczelnika po: 
wiatu. Rozporządzenie zabrania poza 
tym ogłaszania straików i lokautów, 
szerzenie niepokojacych wiadomości 
oraz podżegania iednej części ludno= 
ści przeciwko drugiej. = 

GDYNIA (tel.) Ubiegłej nocy zar 
tonał stojący od dłuższego czasu w 
p rybackim kuter rybacki „Gdy 


. 


„Jak przypuszczają. powodem zato 
niecia było niedostateczne zabezpie 


| czenie kutra. 
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WARSZAWA (tel.) Centrala Fun 
duszu Pracy wvdała polecenie. aby 
zasiłki ustawowe dla bezrobotnych, 
pizyznane za okres dwutygodniowy 
od 12—24 grudnia, wvpłacone zosta 
ły ieszcze przed świetami hwiego Na 
rodzenia, Wypłata zasilków rozpacz 
nie się od 19 grudnia. i 


CIESZYN (tel). W Łazach, w 
pow. Frysztackim, wydarzył sie tras 
giczny wypadek który pociagnał za 
suba Śmierć trzech żołnierzy. Żołnie* 
rez ci przeciągali polową linię telefo+ 
niczna pod przewodami wysokiego 
napięcia. Fel Timi a 

Jeden z przewodów, z nieznanvch 
na razie przvczvn, urwał sie į spadł 
1a kabel trzymany przez żołnie:zy. 
Dwóch z nich poniosło śmierć ną 
miejscu, trzeci zaś zmarł po przewie 
zieniu do szpitala. 


BERLIN. Presa niemiecka .za- 
miesz.za bardzo ostre artykuły, 
atakujące kardynała Mundele na z 
Chicago oraz dwóch katolickich 
bis.upów. Tych ostatnich, zwłasz- 
cza za ich przemówienia, wvgło:- 
szone podczas wielkiej manifesta- 
cji przeciw niemieckiej w olbrzy- 
miej hali Carnegiego w Nowym 
Jo:ku. Prasa niemiecka podkreśla, 
że ci biskupi są „.ucieleśnienieni* 
poltykujasego kalolicyznu, który 
każdą plotkę o państwach autory- 
tatywnavch, a zwłaszcza o Niem- 
czech, rozszerza, podnosząc krzyk 
w obronie Zydów, rzekomo tortu- 
rowanych w Niemczech, a milcząg 
np. o czerwonej Hiszpanii. 


wiatci zPoski i świata 


MIECHÓW. Pod Książem Wielkim pow. 
miechowskiego na biegnącej lasem szosie 
trzech zamaskowanych 4 uzbrojonych bans 
dytów napadło na przejeżdzającymi furman 
kam; Bolesława Miernikowskiego j Wojcie 
cha Pieniężnego mieszkańców Poclołowa. 
Po steroryzowaniu napadniętych bandyzi 
ograbili ich i zbiegli. Władze policyjne za» 
rządziły pościg. 

KOWNO. Według nieoficjalnych obliczeń 
podczas niedzielnych wyborów do sejmiżu 
kłajpedzkiego Niemcy uzyskali 87,1 procent 
głosów, zaś Litwini 12,3 proc. głosów. W 
mowym sejmiku Niemcy mają otrzymać 25 
mandatów, zaś Litwini cztery. 

TOKIO. Adm;ralicja japońska zaprzeza 
rłanowczo podanej przez prasę zagran'cze 
mą wiadomości, jakoby trzy japońskie sa» 
moloty bombowe zestrzelone zostały przez 
cekręty amerykańskie į francuskie. 


LIZBONA. Na skutek burzy u brzegów 
Portugali zatonął statek rybacki „Julieta 
14 w pobliżu nadmorskiej miejscowości 
Matozinhos. Załoga w liczbie 43 osób zos= 
dala uratowana przez inne Statki rybackie. 


CZERNIOWCE. Pod Silistra zderzyły sią 
dwa holowniki, przy czym jeden z rich 
Macin“ zatonął, załoga zdołała się tylka 
z trudem uratować. Straty wyniosły 7 mi: 
bonów lei. W chwilę później nastąp:ło po» 
mowne zderzenie innych '2:ch holowników, 
z których jeden zatonął, powodując straty 
w wysokości 1 miliona lei. 

DELHİ. W południowym Waziristanie kra 
jowcy napadli w pobliżu miejscowości Kot 
hai na brytyjski posterunek graniczuy. Po 
długotrwałym, wzajemnym ostrzeť wanřo 
się, kralowcy cofnęli się, pozostawiaiąc na 
placu boju S:ciu zabitych į 4 ciężko Tax» 
«rych, 


TOKIO. Agencja Domej donosi, że Chi4s 
ttycy w przewidywaniu natarcia wojsk jas 
pańsk'ch na m. Nanning (stolica prowincii 
Kwangsi) wysadzili w powietrze wszy.ikie 
mosty pomiędzy Kantonem a Nanniug'em. 
Nowe natarcie japońskie ma na celu oda 
sięcie komunikacji pomiędzy Chinam; a 
indochinami. 

WIEDEŃ W m. Wels skazano jednego b. 
członka heimwery na śmierć, irzech na 5 
lat ciężkiego więziena oraz jednego na 13 
lat cężkiego więzienia, za to, iż w lipen 
1954 r. zabili jednego oraz zranili drugie: 
go narodawegorsocjalistę  przekradających 
sis przez granicę do Niemiec. 

RZYM. Do Włoch przybyli statkiem ntrzy 
mującym połączenie regularne z Tunisem 
pierwsi nchodźcy narodowości włoskiej. 
MEDIOLAN. Jak donoszą z Mediolanu, 
postanowono VII Międzynarodowe „Bien 
nile“ urządzić w roku 1939 na Lido, mimo 
zapowiedzianego bojkotu przez amerykańs 
skie wytwórnie filmowe, 

BERLIN. Pod protektoratem posła hiszpań 
skiego admirała Margues de Magaz oraz 
prezydenta niemiecko — hiszpańskiego 
tewarzystwa. posła w s s. fFaupia, 
odh-ł się w Berlinie wieczór mużycznos 
wokalny, którego dochód przeznaczono dla 
cannych arm'i generała Franco. 

MROCZA. W Mroczy na Pomarzu przy: 
słąpiono do rozbiórki synagogi żydował iej 
która pioprzedriio była schroniskiem dia 
bezdomnych. Z powodu małej ilości Ży» 
dów w Mroczy od dłuższego czasu synas 
goga była nieczynną. 

DOBRZYŃ. Mimo podmuchów zimy obros 
dzły w tym roku po raz drugi maliny w 
ogrodzie p. Pawłoskiego w Dobrzyniu. 


ne 


Znowu Morges? 


. „Echo* donosi; Pojawilv się 
w tvch dniach pogł'ski o naradach 
politycznych jakie miały mieć miej- 
sce przed tygodniem w siedzibie 
lgnacegn Paderewskiego w Szwaj- 
tarii. R'zmouy ta miały m.in. 
wpłvnąć na decyzję odroczenia po- 
siedzenia Rady Naczelnej Stronni- 
ctwa Narodowego. 
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Gdańsk kiźnią ukrainskiej 


i kłajpedzkiej agitacji nacjonalisiycznei 


Wizyta min.  Ribbeniropa w 
stoczni gdańskiej skierowała uwagę 
opion polskiej ku wydarzeniom roz- 


grywającym się na terenie „Wol 
nego M asta”. Sensacyjne wiado- 
ności podaje „Kurier Polski” z tam- 


tego terenu. 
baczną uwagę: 

„Ekipa gdańskich narodowych 
socjalistów z redaktorem naczelnym 
gazetv „Der Danziger Vorposten” 
Zarsk'em zrobiła wypad do Kłaj. 
pedy przed tamtejszemi wyborami. 
Agitacja hitlerowska w Kłajpedzie 
wyzyska w tym wypadku dwa mo 
menty: przelewszystkiem możność 
swob dnego poruszania się za pasz 
portami gdzńskiemi bez wiz, a po 
drugie możność odcięcia się w ra'- 
dej chwili ministerstwa spiaw za- 
gianicznych Rzeszy od polityki 
gdańskich hitlerowców w razie, gdy- 
bv opinia publiczna Europy zain- 
tei esowała się silniej maciskiem 
Niemcow na Litwę. 

Oba momenty zostały wyzyskane 
całkowicie do tego stopnia, że obok 
politykow gdańskich wyjechzły do 
Kła pedy umundurowane szturmów: 
ki, rróre miały podtrzymać niemiec- 
kiego ducha w czasie wj borów. 

Forster stwierdził, że gdańscy 
narodowi sacjalsści swoją postawą 
przyczynili się do zwycięstwa myśli 
niemieckiej w Kłajpedzie. 

e 1 

Nie w sprawie "kłajpedzkiej jed- 
nak Gdańsk odgrywa najważniej- 
szą rolę. 5praw takich jest o wiele 
więcej. Propaganda antypolska, a 
jak ją Niemcy nazyw ają 
ganda na wschód” stąd przesącza 
się do różnych krajów. 

Mamy przed sobą krótką wiado- 
mość, ale niesłychanie wymowną; 
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Rozdżwięki w parlamencie 
czechosłowackim 


PRAGA, Długa z bardzo ożywiona dyse 
kusja w parlamencie nad pełnomocnictwa: 
mi nadzwyczajnymi | programem rządowym 
miała przeb eg niezwykle dramatyczny. (Je 
mal że nie przyszło do czynnych incydcu» 
tów między posłami czeskimi słowackinu. 
Dyskusja ta ujawniła, że zjednoczenie na10 
du, mimo utworzenia wielkiego stronni.te 
wa jedności narodowej, nie zrobiło jeszcze 
wielkich postępów, że sfederalzowana Ic» 
publika nie jest jeszcze wyposarzona w Jir 
nc podstawy  solidarnośdi trzech państw. 
Dyskusja ujawniła duże rysy między Cze: 
chami a Słowakami. 


Należy pos jęcić im 


Niektórzy mówcy, należący dzś do wiel 
k'cgo stronnictwa jedności narodowej, kr ze 
tykowali nie tylko poltykę reżimu minioe 
nego, lecz zarzucali również į tym, którzv 
w dzisiejszym rządzie zasiadają, że nie zdo 


! lal; przeszkodzić katastrofie państwa, numo 


t i brali udział w naradach rządu w dniaci 


krytycznych, jako członkowie komisyj par: 
lamentarnych. 


Mimo burzliwego przebiegu dyskush i 
dość ostrej krytyki niektórych mówców pro 
jekt ustawy o pełnomocnictwach nadzwy» 
czajnych został przyjęty 148 głosatm: na 0: 
gólną liczbę 164 oddanych głosów 


Ustawa więc o pełnomócnictwach nadz» 
wyczajnych zatwierdzona została w zime: 
nionej forme, odpowiadającej w większośw 
ci punktów żądaniom Słowaków. Ogrante 
czono np. ustawę o pełnomocnictwach cza: 
sowo, na dwa lata (pierwotny projskt przz 
w dywał  bezterminowość ustawy), dalej 
uwzględniono żądanie Słowaków, że zmiana 
konstytucji dokonać się może tylko jedno» 
myślnie za zgodą Słowaków 3 Rusinów 


„propa . 
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„W Gdańsku rozpoczął sią kurs 


szkoleniowy zorganizowany pizez i 


oddział narodowo - socjalistyczny | 
Ukraińców. W kursie tym uczest- 
niczą U-ratńcy z Polski, Rusi Pod- 
karpackiej oraz Rumunii. Liczba 
uczestmkow kursu w ynos 65 osób.“ 
* * 
* 

W ostatnich czasach w prasie 
polskiej oraz zagranicznej mówi s:$ 
o przyjeżdzie kanclerza Hitlera do 
Gdańska. 

Narodowi socjaliści czynią przy- 


gotowanie do tego przyjazdu. W 
polskich sferach urzędowych nie ma 
| oficjalnego potwierdzenia tej wia- 
, domości. *Senat nie zamierza by- 
| najmniej powiadomić Polski o ewen- 
| tualnej wizycie w Gdańsku. Wizytę 
| w Gdańsku nie składałby kanclerz 
| Rzeszy Hitler, a Futler szef partii 
| narodowo ssvcjalistycznej. 

Wi yy oficjaluej nie będzie więc 
Uniknigłoby w ten sposób toniecz- 
ności trzymania się etykiety oba- 
wiązującej przy oficjalnej wizycie” 


Proces apelacyjny odsłania 


sensacyjne kulisy 


Rozpoczęty przed Sądem Apelacyjnym 
w Lublinie proces Wandy Lewickiej, córki 
b. kuratora okręgu szkolnego lubelskiego, 
oskarżonej wraz z 38 ;nnymi o działalność 
komunistyczną odsłania już w pierwszym 
dniu rozprawy tak sensacyjne kulisy tej 
sprawy, że... chcąc z nimi zapoznać czys 
telników przedrukowujemy jego przebieg 
z „Kuriera Polskiego“: 

„Obrona oskarżonych skoncentrowała 
swój atak na osłabienie ważności zeznań 
głównych świadków oskarżenia, t. j. by» 
tych komunistów Durakiewicza, Okonowsu 
k'ego, Makenccna i Goldsteina, którzy wy 
rzekłszy s'ę komuny złożyli w Sądzie Okręgo 
wym zeznania silnie obciążające oskarzoe 
nych. 

Po wszczęciu rozprawy apelacyjnej w 
ptrwszym terminie obrona zgłosiła między 
innvrej wnłosek o zbadanie w charakterze 
świadka b. podprokuratora Boryczki. 

Prok. Boryczko prowadził właśnie dos 
chodzenie w tej sprawie. a w międzyczasie 
został przeniesiony w stan spoczynku. 

Zeznający następnie świadkowie wnieśli 
kka momentów rzucających Światło na sy? 
vetki głównych świadków oskarżenia: Dw 
rakiewicza, Makenzcna ł Okonowskieyo. 
, Ze względu na ogromnie sensacyjny cha 
rakter pewnych ustępów tych zeznań pos 
dajemy je w brzmieniu dosłownym weds 
ług protokułu rozprawy: L 


Bed-je wswba 


Świadek Andrzej Krukowski b. urzę.t. | 


nk starostwa w Hrubieszowie osadzony w 
więzieniu w jednej celi z Durakiewiczem 
zeznał, że około 20 maja 1937 r, Durak'eu 
wicz powiedział do śwadka: „Panie Jedz 


ku, pan będzie miał ulgę w swojej karze ) 


tax samo jak j ja, o ile pan m: donemożu 
w pewnych sprawach Przyjedzie z Rawis 
cza Okonowski, to niech mi pan da znać, 
k'edy on przyjedzie, bo będzie w Luhii: 
nie wsypa komunistyczna”. To powtarzał 
Durakiewicz kilka razy i prosił, żeby mu 
pow'edzieć, w jakiej celi Okonowski będzie 
krzebywał. Gdyby Okonowski był separos 
wany,  Durakiewicz prosił, aby świadek 
rszenosił listy lub w inny sposób pomógł 


Proces zamachowtów 


rumuñskici 
CZERNIOWCE ‘PAT. Proces 


pizeciwko zamachowcom na prezesa 
trybunału wojskowego w Czerniaw' 
cach płk. Cristescu odbędzie się w 
Czerniowcach dnia 17 bm. przed sas 
natem karnym. Tego samego dnia 
odbędzie się przed trvbunałem woi* 
skowvmi w Czern'owcach proces taj 
nej organiazcji politycznei uczniów 
rimnazjum pod nazwa „bractwo krzy 
ŻA: 


Sprawy Lewickiej 
| ma porozumieć sią z Okonowskiim Świe. 
dek zgodził s'ę na to. 

Na drugi dzień po przybyciu Okoacw 
skiego, ńwiadek ułatwił porozumienie się 
Durakiewicza z Okonowskim. 

Pa 5—6 dniach Duraktewicz dał swiadb 
kowi mały gryps z prośbą, by go doręczył 
Okonowskiemu. Tego samego dnia świa 


dek zapytał z ciekawości, „ca będzie za 
| wsypa”. i 
Lewickiego t'zeba porożyć 


! 
| n' łopatki 
Na to Durakiewicz oświadczył, że byt 
| w Wydziale Śledczym, gdzie mówiono mu 
żeby wsypać podejrzanych  komuniuow 
| Nasatpnie mów'ł Durakiewicz, że „toczy 
i się obserwacja od marca“, że pomiędzy jîns 
nymi „wsypana będzie córka kuratora Le» 
wickego*. Na pytanie Świadka, „a czy ty 
roradzęsz, aby ona weszła”, , Duraliewicz 
odpowiedział, „co to się nie poradzi część 
na lewo się wpakuje, część na prawo, a 
| grunt to wulność“, Na pytanie świadka dla 
| eron bedzie ją wsypywał, Durak'ewicz ol 
puwledział: „Nie wiem, słyszałem od koe 
w!sarza Forlana : prok. Boryczki, że o Le 
| wicką się nie rozchadzi, a tylko o Lewice 
Kego, którego trzeha położyć na łopatki w 
ten snosób, bo on ma silne poparcie od 


| rzadu“. 
Włeziań, który chodził na wódka 


|  Duraklewicz wyjeżdżał do m/asta. skąd 

"raj do celi w nocy o godz. 10—12, m 
każdym razem podpity i czuć było od nie 
go wódkę. Świadek o tym w'e, gdyż spak 
wtedy z Duraklewiczem pod jednym koe 
cem. Duralsjewicz otrzymywał w dlaszym 
camı paczki żywnościowe 10—11 złotych, 
w których były owe jabłka | pomarańcze, 
kiefoasa w ilości 3 kg., papierosy, czekos 
leda à cukierki, przyczem zawsze tyrierdził 
że otrzymuje je ad komisarza Foriana lub 
prokuratora Boryczki, Te paczki dostawał 
2—3 razy w tygodniu, 


Po zeznaniach jeszcze innych świadkow 
w trzecim dniu Sąd Apelacyjny przesłuchał 
post. Anzorye £ adw. Gruszczyńskiego, u 
stalając, Że adwokat ten nie przekraczył 
swoich uprawnień jako obrońca i że za 
izut urabianja świadków nie mał podstawy- 

W dalczym badanu Świadków, Kordys 
b. więzień zeznał, że Durak'ewicz chwalił 
się przed nim, że będzie przedterminowo 
zwolniony, i że stale ctrzymywał on pacz* 
ki poza wiqzłenia. 


= 


Przed zacządzeniem przerwy do dnia nar 
stęprego, jeszcze raz zabrał glos adwokat 
Cruszczyński, zgłaszając nowy wniosek © 
sprowadzenie akt razprawy Rzewuskiegu Í 
tow. odbytej przed Sadem Okr. w Zamoś 
du, w której jest mowa o metodach s% 
sewanych przez bylego prokuratora Bo> 
ryczkę, 

Sąd udał się na 
przerwę”, 


zarządził 


naradę i 


” 


Im bliżej teminu wyborów samo» 
rzadowych, tym gwarniej ną ulicach 
miast, jaskrawiej na murach domów 
i goręcej na łamach prasy. Ostanie 
już dni — i ostatnia szanse przeko” 
nania wyborcy dla danei listv. 

Nas nie będzie w tei chwili intere 
sowała oni krew przelana iuż tu i ów 
dzie w ferworze goraczki przedwy* 
korczej, ani barwność plaka ów i 
składność wierszyków propagando: 
wych, Zainteresujemy się ciekawvia 
pokłosiem prasowym wczoraiszegc 
dnia. 

Oddajemy grzecznie pierwszeńs: 
two głosu przeciwnikom — endecji 
i Ozonowi, 

Wśród endeków konsternacją. Ich 
monopol na szermowanie hasłem „ka 
tolicyzm*, jako oreżem politycznym 
zostało przełamane. Ozon sieznał do 
tei samej propagandowej „zbrojow: 
ni“ i wymachuje bronia an ' vsemiivz- 
mu i „katolicyzmu“ nie gorzei od ste 
tanych w tej dziedzinie wieloletnich 
cndęków. Co robić? Str. Narodowe 
gotowe jest samo zezvgnować z swe 
go monopolu n~ ka'olicyzm. bvle in- 
nvm te broń wvtrac'ć. Pisze wiec 
wW/orsz. Dziennik Narodowy“: 

„My chcemy 5o katolicku urzalzić 
¿vrte w Polsce, ale nie myślimv wszy 
stkich. co nie sa z nami od katolicvza 
tre" odsadzać, a przede wszystkim 
dalecv iestrśmv od tego bv katoli- 
cwmem zdobywać mandaty radzicc* 
kie”. 

Tan zdnyriewajacw na łamach en* 
deckich ton. ma i drusa sma type- 
czvna. Oto «s» Warszawie przystanił 
do Esty ozorowei wvbitnv działacz 
„Akcji Ka'olickiej* adw, Grzankow 
ski. szermuiac oczywiście mocno ar: 
gursentn „katolickim“. I oto ende 
cy, którzy stale usiłuią organizacie 
„A, K“ zamienić w swoje polityryne 
ekspozytury, oburzają się: 

„Angażuje się w wyborach Ak. ja 
Katolicka, jako taka. Wiadomo zaś 
wszystkim katolikom. którzv interes 
suta się Akcją Katolicka, że tego w 
czynić nie może. Byłaby ona bowiem 
w sprzeczności i z rozporządzeniami 
Stolicy Apostolskiei i polskiego eci 
skopatu w szczególności. Akcia bo: 
wem katolicka iest ponadpartvina". 

Wyborca chrześcijański, uważnie 
przygladajacy sie tei grze wyborczet, 
w której szermuie sie jego uczucia: 
mi religiinymi iako wabikiem wvbor 
czym. dobrze się chvba zastanowi 
nad tymi. zbyt licznymi „obrońcami 
katolicyzmu”. 

Na terenie Warszawv pewna sen" 
sacie wzbudziła ozonowa „Gazeta 
Polska“. wysuwając nas'ępuiaca teze: 

„Zbliżające się wybory do Rady 
Miejskiej winny się zamienić po pro 
cte w powszechny plebiscyt wdziecz 
ności dla prezydenta Starzyńskiegu ". 

Projekt ten nie jest bez znaczenia 
"4 dla innych miast. Teza „Gazety 
` Polskiej“ przyznaje wyraźnie, że „je” 
dynka* idzie do wyboru Radv Mieis 
kiei z zamiarem kontynuowania prac 
p. Starzyńskiego, który jest — kos 
misarycznym prezydentem. 

W7yraźniej jeszcze w ton „komisa* 
ryczny* uderza warszawski „Kurier 
Poranny“: 

„Gdyby w myśl zapowiedzi ied 
nefo ze stronnictw „polityka wypę* 
dzona z Sejmu miała znaleść dla sie 
bie miejsce w radach mieiskich* — 
wówczas narzuciłabv się konieczność 
zmiany pozytywnego prawa ustro'o 
wego w Polsce obeimującego normy 
o ustroju samorządu". 

Nie dziw. że odpowiada na to „Ro 
kotn'k*: 

„Organ OZNsowy grozi tedy 
„zglajchszaltowaniem* samorzadu w 


OSY P 


| 
| 
| 
| Do sprawy „beznar'tyjności* sa: 
orządu, hasła, z takim przejęciem 


s : 3 
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razie porażki O. Z. N.l Samorząd 
test niepotrzebny jeżeli nie jest OZN“ 
` owv — dekretuje organ OZN. 
Ale poco ten interes partvinv O. 
Z. N. utożsamiać z troska o dv>ro 
państwa. noco wmawiać, że wszyscy 
i poza OZN. chcą „politykować" w 
| samorządach, a teden OZN. — nie? 
Jeżeli organ OZN. tak się boi po” 
tyki w samorzadach. cóż prostsze» 
ge, aniżeli przyśpieszyć zmianę ordy 
| racji wvborczej do Sejmu. zmianę w 
duchu demokratycznym? 


U 


coprawda często wy 


politycznym, 
imaginowanym. 

I tak się kończy maskarada bez: 
rartviności", 

Wypada nam jeszcze nawiązać do 
„charakterystycznego projektu „Ga 


zety Polskiej“, Pomysł oddawania 
„boldu“ komisarycznemu prezyden: 
towi ocenia „Kurier Polski“ nas'e: 
nuiaco: 

„Pomysł taki, nomijajac poczucie 
dobrego smaku, który wymaganv 
E 


Pamietaj o gwiazdce 


1 


Sztab O.Z.N. będzie opiniował 
projekty ord. wyb. do Sejmu 


(ASI) Obóz Zjednoczenia Narodo 
wego powołał do życia t. zw. Głów 
ną Komisję Prawniczą, która zgod- 
nie z regulaminem wewnętrzny m, 
ma zadanie opracowywania projek- 
tów prawodawczych i ich opiniowa 
nie. Główna Komisja Prawnicza po 
dlega bezpośrednio szefowi obozu, 
generałowi Skwarczyńskiemu. Ko: 
misja ta ma m. in. zająć się opra- 
cowywaniem projektu ustawy o or 
dvnacji wyborczej, jak również epi- 
niować podobne projekt:, gdyby 
miały być składane przez czynni- 
ki niezwiązane z O. Z. N. 


o Ksiqżeczce Premiowej PKO V-ej serii 


Ale nie. On woli oczywiście, by 
„zabiiano politykę“ i w Semi: i w 
samorządach”. 


aloszonego przez organy ozonowe 
wraca jeszcze „Naprzód“ wyvwodząc: 

Fałsz beznartyjności uawnia się 
na każdym kroku. Ozon gdy staje 
do wyborów, używa pseudonimu, 
iak nb. w Warszawie. Komitet gos? 
podarczosnarodowy. Głosi sie wszvs 
tkim wokoło, że jest to platforma 
czvsto gospodarcza, a nie polityczna 
že jest to coś zupełnie innego, niż 
O. Z. N., który stanowi wszak ugru 
powanie jawnie polityczne, Gdv już 
iednak wybory samorzadowe sie 
skończą i przychodzi do ogłaszania 
wyników, prasa rzadowa « zdobyte 
mandaty nerywa mandatami OZN 
i chlubi się tym iako zwycięstwem 


iest również w życiu publicznym. 
wygląda na pomieszanie Doieć, na 
próbe odwrócenia wartości, niesie z 
soba coś z bizantvnizmu, traci zapa- 
ehem „historycznej“ świecy Iwana 
Kalitv, 

Ktoś może nowiedzieć, że nie trze 
ba siegać tak daleko abv odszukać 
owa „amtosfere wdzieczności”, że wy 
starczy spojrzeć za atualna ściane 
zachodnia. gdzie „plehiscyłuy wdzie: 
czrościć sa na porzadku dziennym. 

Ale my 7viemv w Polsce i właśnie 
o to w całym narod-ie trwa wałka 
abv Połacv żvć mooli w atmosferze 
wolnej od bata i od kadzidła. 

Fraomantem tei walki sa wyborv 
samorzadowe w całym krafu". 

Cóż mażemy do tych słusznych 
słów dodać ? 

w. 
— eOe — 
Ez em 


Stronnictwo Demokratyczne w Krakowie 


wobec wyborów Samorządowych 


Jak wiadomo Stronnictwo Deino 
kratyczne w Krakowie nie bierze 
udziału w wyborach samoszado* 
wych z przyczyn od siebie nieza” 
ieżnych. Doceniajac jednak powa: 
ge sytuacji i konieczność skup'e* 
nia sił demokracii Stronnictwo De 
mokratyczne wydało odezwe ires- 
ci nast.: 

Obywatele I 

W dnia 18 grudnia wybierać będztemy 
nowa Radę Miejską w Krakowie. 

Akt wyborczy, który jest naturalnym 
historycznym prawem obywatela musi się 
stać manifestacją woli społeczeństwa i ujaw 
nić wiecznie żywe, głęboko tkwiące prawdy 

ne w przywileju elity, 

LECZ INTERESU NAJSZERSZYCH 

WARSTW OBYWATELI, 
nie ograniczenie swobód obywatelskich, 
LECZ POSZANOWANIA PRAW 
CZŁOWIEKA 
w imię słusznego ale nie respektowanero 
-alożenia nowej Konstytucji, że „PANSTWO 
TEST WSTÓLNYM DOBREM WSZYST: 
KICH OBYWATELI, 
nie wyzysku i krzywdy 
LECZ SPRAWIEDLIWOŚCI 
SPOŁECZNEJ. 

Nasżcielem tych prawd jest świat pracy, 
świat postępu społecznego, świat DEMO» 
KRACJI. 

Wszystka inne, co wyrosło z gety 
wttecznictwa i reakcji, co żyje w KSU 
duchowej nędzy i kołtunerstwa, co z nie» 
nawiśgł da Demokracji chwyta się w wieka 
| szym lub mniejszym stopniu obcych mies 
tod t wzorów a w szczególności żerującea 
go na ciemnocie raz*zmu, gorączkowo skus 
ja się i „jednoczy” 


I 


| 
| 
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Na ta ich „zjednoczenie“, na takie czy 
inne „Bloki“, firmowane hasłami, oblicze: 
rym? na doraźny efekt, w szczególności ha 
slami religijnymi, jakże często nie licują: 
cymi z uprawanym barbarzyństwem i tes 
xorem 

ODPOWIEDZIEĆ MUSI ŚWIAT 

DEMOKRACJI 
czynnym udziałem, 
ty dopomóc do zwyciestwa w wyborach 
samorzadowych 
LISTOM DEMOKRATYCZNYM 

w imię oparcia przyszłej Rady Miejsi:'ej 
na zdrowym fundamencie społecznym, po: 
licznym i gospodarczym dia zrealizowa: 
nia gospodarki 
UCZCIWEJ i 

DLIWEJ! i 

Stronnictwo Demokratyczne, nie k'*vrąc 
beznraćrednio udziału w wyborach do Ras 
dy Miejskiej w Krakowie z przyczyn ad 
siebie niezależnych, w zrozumieniu ważnos 
tei tych wyborów dla miasta i jego oky» 
wzteli WZYWA WSZYSTKICH, którzy 
rragną, by interes ogółu górawał w przy: 
szlym samorządzie m. Krakowa do przectw 
stawienia się listom reakcyjnym i faszysto+ 
kim i POPARCIA w dniu 13 grudnia list 


ROZUMNEJ, SPRAWE- 


demokratycznych, na których między in: | 


uyini kardydują następujący członkowie 
S/ronnictwa Demokratycznego: 

OB. DR. ALEKSANDER ADLER 
w okręgu nr. X na liście nr. 11, 

OR STANISŁAW STRĄCZEK»b. minister 
kolei, w okręgu nr. V na liśce PPS i Flas 
Zw. Zaw. nr. 5. 

OR. LUDWIK WARTH — architekt, ppłk. 
reg w okregu V. na liście nr 6. 
STRONNICIWO DEMOKRATYCZNE 


w Krakowie. 


„łemiecki Kopernik 


Ag, „Echo* donosi: W Gdańsku 
wygłosi w Zachodnio Pruskim To- 
*arzystwie Historyczny m radca dr. 
5zmauch z Malborka odcz t, w któ 
rym stwierdził, 'że Mi ołaj Koper- 
nik wbrev ustalonej prawdzie histo 
rycznej jest z pochodzenia Niemcem 
i musi być przez wszystkich uzna- 
ny za Niemca. Dr. Szmauch w swa 
im twierdzeniu posunał się jeszcze 
dalej i powiedział, że Mikołaj Ko- 
pernik szkolił się w niemieckim 
mieście uniwersyteckim i u niemiec 
kich profesorów w Krakowie. Je lv 
nie przy końcu swego referatu 
stwierdził skromnie, że właściuie 
mało jest dowodów, któreby dokład 
n e podawały narodowość Kopernika 


kelefoniczne 

zamówienia 

na kwiaky 
rzu 

P z MEJ 

de leurs 
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TEL. (35-77 


ygańska kołdra 


Red. Mackiewicz w „Słowie” tak 
pisze o Ozonie: 

„Nasz „Ozon”' grzeszy tem, że 
nie ma wogćle żadnego idoologa. 
Propagatorów ma dość duzć, bo 
tylu, ilu w Polsce starostów, ale 
ideologa nie posiada żadnego. I 
dlatego pod względem ideowym 
wszystkie jego wynurzenia wyglą- 
dają ja: cygańska kołdra, uszyta 3 
kawał ów,, zapożyczonych u są 
siądów". 


Czytajcie 


prasę demokratyczną 


UZ 


KUPUJESZ 
ZDROWIE! 


ŻĄDAJĄC TYLKO 
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Praga, w grudniu. 

Coraz częściej wchodzi obecnie w 
zwyczaj oznaczanie krajów i pańsiw 
liczbami porządkowymi, jak u dyna” 
stów. Czy ma to świadczyć o ich dlu 
gowieczności, czy też wręcz odwrot: 
nie — w Europie rozkotłowanei jak 
nigdy, zmierzającej od wybuchu złos 
wrogiego spisku w Monachium w 
tempie przyspieszonym ku swemu 
przeznaczeniu? I jakie jej przeznacze 
nie? Czy dalsza kapiiulacja lub wal 
ka? W „drugiei* CzechosSłowacii w 
kraju ilustrującym bezpośrednie sku“ 
tki metody monachijskiej, można za: 
cbhserwować wiele ciekawych z'awisk 
deiących pośrednio odpowiedź ra 
postawione pytania. Bo „druga” Cze 
chosSłowacja pod protektorem Trze! 
ciej Rzeszy pozos:aje nadal krajem 
interesującym i... pouczającym. 

Na pierwszy rzut oka wróciło tu 
wszvstko do stanu prawie że normal 
uego. W Pradze wre fuż ruch przed- 
Swiateczny i ci których na to stać za 
kupuią gorączkowo zapasv światecz* 
sę lub po prostu na zapas w obawie 
drożyzny, która przyjdzie niezawod* 
nie. Fabryki i warsztatv pracuia peł 
nym trybem a wzmożony ruch budo: 
wlanv rzuca się w oczy. Czyżby prze 
powiednie, prorokujące zamputowa: 
rei republice falę koniunktury, bvly 
słuszne? Bo w takim razie mniejsze 
państwa i narody na stół operacviny 
— byłaby to najlepsza kuracja odinła 
dzaiąca! 


W krajach czeskich nie odczuwa 
sie też jeszcze w sposób drastyczny 
przemian na gruncie wewnętrzno:po" 
litvcznym i społecznym. Na Słowa 
czvźmie objęła rząd dusz 1 ciał faszy* 
stowska gwardia ks. Hlinki. Zapanos 
wał tam odrazu teror. nastapiłv zwał 
towne przeobrażenia, co ten ubogi i 
zacofanv kraj odczuł tak boleśnie, w 
dziedzinie gospodarczej, że Bratisla- 
va zmuszona była wkroczyć i ukró: 
cić do pewnego stopnia wybryki roz 
nasanvch naśladowców hitierowskich. 
W Czechach, na ziemiach o wiele Lo 
gatszvch fak też kulturalnie wvżei sto 
iącvch, odbywa się wszystko o wiele 
spokojniej. Znikło kilka gazet ze 
sprzedaży a przybył całv wachiacz pra 
sy hitlerowskiej, znikły też dawne par 
tie i formalnie zapanował system „au 
torvtatywny” i dwupartyjny. Ale to” 
talizmu nie ma, nie wyczuwa się zbyt 
namacalnie nacisku z góry. Jeszcze 
sie go nie wyczuwa. Bo prasa czeska 
jest tuż zglajchszaltowana, ale publia 
czność nie bierze jej nazbyt serio. Pro 
klamuje się też paragraf aryiski 1 pe” 
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iw gwarancjach. — Lud i kasitulanci. — Z żabiej perspektywy. 


wnego rodzaju poprawy antvsemitv» 
zmu. ale żywiołowego żvdożerstwa 
nie ma. Społeczeństwo czeskie zbyt 
iest przywiązane do form demokraty 
cznych. Kierownicv przenicowanej re 
publiki zdają sobie z tego sprawę i 
postępują ostrożnie. 


Tak więc przefasonowywanię pań: 
stwa ma chwilowo jeszcze charakter 
raczej zewnętrzny i dość powierzchu: 
wny. U szczytów zmieniaja się figu’ 
ry począwszy od głowy państwa aż 
do naczelników oddziałów i dyrekto 
rów departamentów, Zmiana „Svstes 
mu“ zą pomocą zmiany osób okazui” 
aż nadto jaskrawie, w jak dużym sto 
pniu problem socialnv i namiętności 
osobiste odegrały rolę w dramacie hi 
storycznym. którego źródeł szukać na 
leżv nietylko w Berlinic, Paryżu i 
Londynie, lecz także i w Pradze a 
zwłaszcza w gabinetach dyrektorst:ich 
pewnvch banków, w willach baros 
nów cukrowych i w dworach obszar: 
ników czeskich Tego zdania jest przy 
najmniej większość Czechów. Rozgu 
ryczenie na rząd francuski słabnie a 
natomiast niewybredna kampania an 
tvbeneszowska, uprawiana przez agra 
riuszy i faszvstów, przvnosi rezulta: 
ty bynaimniej nie zamierzone. Czesi 
ochłoneli po niesłychanym wstrząsie 
i z niebywałym chłodem, krvtycyz* 
mem i nieufnością obserwuia panów 
„drugiej“ republiki. Zjawisko to nas: 
der znamienne. Nie można tego nav 
wać ani defetyzmem. ani tvm mniej 
trakiem patriotyzmu. Jest to po prua 


—— e m O O O O A Z A WE PA W O TY 


stu postawa ludu... oszukanego, 

Nowi kierownicy nowej Czecno 
Słowacji mają zreszta zbyt wiele pw 
wodów, abv nie przeciagać struny rā 
terenie wewnętrznym. Jednym z rais 
ważniejszych jest fakt, że stosunki z 
Berlinem nie układają się na pożada 
nej przez nich płaszczyźnie. Czyżby 
panowie, układający się już przed ka 
piiulacia z czynnikami niemieckimi, 
popełnić mieli w swych spekulaciach 
ten sam bład co premierowie Francii 
i Anglii? Bo supozycja, że Berlin 
można zaspokoić ustępstwami, że mo 
ża z nim pertraktować na równi, 
która nie była równią pochvła, wio: 
daca ku przepaści, wspólna iest zda” 
ie sie dotychczasowym kontrahentom 
Berlina. 

A ‘Berlin pokazał na przykładzie 
czecho»słowackim raz jeszcze wyraź 
nie, czego się po nim można spodzie 
wać. Druga republika iest ciagle ;e* 
szcze państwem bez granic. Kwest:a 
uzvskania zabezpieczenia nowvch 
granic napotyka na coraz to nowe 
trudności. Nie ma iuż obecnie mio* 
wv o gwarancii miedzynarodowe: o 
którei mówiono w Monachium a na 
tomiast coraz widoczniei występuje 

"miar Berlina, aby jedynym zwa: 
rantem całości Czecho,Słowacii były 
Niemcy. I to gwarantem bez odpo” 
wiedzialności! 

Po załatwieniu sprawy nadzwyczaj 
vch pełnomocnictw w parlamencie 
dla prezydenta i rządu. uda sie n:*' 
nister spraw zagranicznych Chval- 


Przed rozłamem pośród radykałów 


francuskich 


PARYŻ (ai — inf. wł). W Ve 
soul odbvło się posiedzenie komitee 
tu organizacyjnego federacii Haute- 
Saone par'ii radykalno -= socialistvcze 
nei pod przewodnictwem b. min. po 
sła Liantey. Przyjęta uchwała jest do 
wodem na postępujace coraz nabrzód 
otrzeźwienie radykałów w stosunku 


| 


| 


do polityki Daladiera i stanowi zna” | 


mienne ostrzeżenie pod jego adcee 
sem. Świadczy ona, że dalsze kontv: 
nuowanie dotychczasowej linii polis 
tycznej przez Daładiera i nie podanie 
sie jego do dymisji może spowołos 
wać głęboki rozłam w całym stron: 
nictwie. 

Uchwała stwierdza m. i. że fede 
racja „poi.ępiająca całkowicie politv: 


| 


kę reakcji społecznei zaleca grupie 
parlamentarnej i egzekutywie parlii 
zrealizowanie w najkrótszym możti: 
wie czasie idei urij narodowej. tza 
conej przez b. premiera Socialistycz= 
nego., aby skutecznie przeciwstawić 
sie niebezpieczeństwom zewnętrz/ 
nym“. 

W dalszym ciaru uchwała żada 
imieniem całej federacji „jaknajszyb 
szego przywrócenia współpracy mie» 


| dzy wszystkimi wielkimi partiami o: 


| 


bozu demokratyczneso, abv bronić 
rzeczywiście instytucii republikańs* 
kich i utwierdzić na równych podsta 
wach pokój socialny. wiecej niż kie» 
dykołwiek konieczny dla ocalenia 
kraju“. 


Walka o Kanał Suezki 


BERLIN (ai inf. wł.) Szereg dzien- 
ników hitlerowskich zamieścił arty- 
kuły, w których w ostrych słowach 
popierają one żądania Włoch, do- 
tyczące kanału suezkiego. 4 

Prasa niemiecka zarzuca Francji 
i Anglii, że poza nimi żadne inne 
państwe nie ma swych reprezen 
tantów w Kompanii Suezkiej, ad- 
ministrującej kanałem 1 ciągnącej 
z niej zyski. A przecież od chwil 
podboju Etopii. Italia jest mocarst 
wem morskim i należy się jej 
udział w Kompanii 

W dalszym ciągu prasa niemiec- 
ka domaga się obniżenia taryf i 
mianowania jako członków radv 
administracyjnej przedstawicieli [II 
Rzeszy, Włoch i Japonii. „Voelki- 


scher Beobachter” stwierdza, że 
przez zabór Abi vnii kanał stał się 
„żywotną arterią” imperium włos- 
kiego. „Jest rzeczą najzupełniej 
zrozumiałą, że Rzym wyciąga wnios- 
ki z nowej sytuacji i żąda obniże- 
nia kosztów finansowych sw:j na 
wigacji, które muszą być płacone 
złotem ? 

Dziennik przypomina, że na mocy 
traktatu wersalskiego Niemcy stra- 
cły swoje miejsce w radzie admi- 
nistracyjnej towarzystwa kanału 
suezk ego. A tymczasem statuty 
stwie dzają, 2e Kompania Suezka 
ma mieć charakter międzynarodowy. 

Sytuacja w Kompanii — konkludu- 
je dziennik narod.-sacjalistyczny — 
musi ulec zmianie. Koncesja wyga- 


sa wprawdzie dopiero w r. 1957’ 
ale kouieczność dzisiejsza tego ka 
tegorvcznie wymaga. 

PARYZ (ai-inf. wł.) „Temp“ ko- 
mentując wiadomości o zdecydowa- 
nym poparciu żądań włoskich w 
sprawie kanału suezkiego przez 
Niemcy, pisze z ironią; „Do chwili 
obecnej nikt jeszcze nie zażadał 
nominowania przedstawicieli III Rze- 
szy, Włoch i Japonii do rady ad- 
ministracvjnej kanału panamskiego... 

BERLIN (ar-inf. wł) W związku 
z poparciem żądań włoskich w 
sprawie Suezu przez prasę hitlerow- 
ską, poseł Egiptu w Berlinie wyra- 
ził swe niezadowolenie, gdyż takie 
stanowisko nie jest zgodne z inte- 
resam! gospodarki Egiptu. `œ à. 


kovsky do Berlina celem załatwienia , 
'ei tak palącej dla nowych gospoda" 
*zv Czech kwestii uzyskania gwa: 
zancii granic. Na temat nowych pos 
'ulatów Rzeszy krążą w Pradze naj 
©zmaiisze wersie, aż do żądania 
unii celnej i walutowej włacznic. Jak 
„olwiek bądź jednak sprawy te wy” 
dna nie ulega wątpliwości, że ża* 
dania będą twarde. Czeskie koła 
Lrzemysłowe przekonały sie już na 
swoim terenie, że Niemcv nie ners 
traktują ze zwyciężonvini, bo Berlin 
zastrzegł się n. p. odrazu naiwvvaż* 
siej przed próbami budowania ter 
kich fabryk, któreby mogły konku: 
rować z przemyslem, znajduiacym 
Się na terenach okupowanych. Prze 
mvsłowcom czeskim wolno bedzie 
współdziałać i usiugiwać, nie wolno 
"m będzie konkurować. Rozległe pla 
ny budowy eksterytorialnych auto” 
strad i rurociągu naftowego przez 
Czecho:Słowację nie wymagaja już 
komentarzy. Również na polu kultu 
ralnym nie będzie mowy o uprawia: 
niu samodzielnej polityki, bo np. 400 
decy ludności niemieckiej w Cze 
chosłowacji rozporządzać bedzia na: 
dal dwiema wszechnice»ni, służący” 
mi przedtem trzy i pół mil. Niem: 
ców, 4 
Czecho-Słowacja będzie zupełnie 
spetana, gwarancje granic beda w 
vailepszym wypadku dziuraws. Ruś 
Podkarpacka ma wreszcie wogóle vo 
zestać... dziurą w kordonie. Jest rze 
tza bardzo wątpliwą, czy w tym nie 
szcześliwym kraju ma autonomiczny 
rrad ks, Wołoszyna wiele do powie 
dzenia. Generalny konsulat niemiec» 
ki w Hluszcie rozporządza tak twiet 
iza wielkimi wpływami. Piemont u 
kraińskoniemiecki, budowany przez 
trzecią Rzeszę na Rusi Podkarbac: 
kiej, będzie jednym z na fataliuej* 
-vch obciążeń dla „odciażonej* o 
41.596 kilometrów kwadratowych 
. ZzechosSłowacji. 


Jest bardzo możliwe, że czescy wi 
nowalcv kapitulacji wyobrażali sus 
ore swoje państwo co najwyżei tako 
sodzai dominium niemieckiego. Rze 
sza niemiecka chce iednak stworzyć 
«cionię. Jednym z fałszów prot agan 
dv niemieckiej jest twierdzenie, że 
Niemcy dążą jedynie do odzyskania 
swoich dawnych kolonii zamorskich. 
W rzeczywistości dążą one do uzy: 
skania kolonii w Europie — zdoby* 
tte czarnego kontynentu w Atrvce 
Łyłąby tuż wówczas tylko igraszka. 

Ducha i metody Monachium moż 
na w pewnej mierze lepiej studios 
wać z żabiej perspektywv zdradzone 
so i oszukanego kraju, aniżeli z „wy 
s>kich* punktów obserwacvinycu w 
laryżu lub w Londynie. Trasowanie 
szlaku dalszej ekspansii niemieckiej 
przez „drugą“ republikę jest ziawis' 
kiem z wielu względów interesuią: 
cym i pasjonującym. Gospodarze te 
'» kraju skapitulowali i wieszajac 
'e u Szyi zwycięzcy, chcielibv stąć 
się dlań możliwie... najdrozszvm cię 
zarem, Lud nie skapitulował wcale. 
Po przeżyciu głębokiego wstrząsu, 
nie uległ apatii i czeka swoiej kelei. 
Tysiące przykładów z życia codzien 
"go świadczą o tym, że społeczeń:* 
stwo nie przyjęło do wiadomości du 
cha Monachium wietrząc instynktem 
iego nieuchronną klesk:ẹ. 

JÓZEF PŁOŃSKI 
A | 
OD WYDAWNICTWA! 
prosimy o uregułiowanie należności 
z ttut taieste) prenumeraty 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


* 


W dniu dzisiejszym szesnaście lat 
upływa od tragicznej śmierci Gabrie 
ta Narutowicza, Prezydenta Repub!i 
ķi Polskiej. Mimo ogromu przeżyć, 
przez jakie w ciągu tych lat przeszedł 
każdy z nas i cały naród polski, 
strzały, jakie wówczas ugodziły ser: 
ce reprezentanta naszej Ojczyzny, 
dzisiaj. w godzine jego śmierci rówe 
nie silnie rozbrzmiewają. 

I dzisiaj — jak wówczas — każdy 
akt woli, akt żądań ludu polskiego, 
po tamiej stronie wywołuje obludne 
krzyki o wpychaniu w przepaść har 
todu polskiego, o zaprzedawaniu go 


W „dżungli 


Dzień zamordowania Prezydenta 
Narutowicza nie był czymś pizypa 
kowym. Poprzedziiy go inne.. które 
przygotoważy aimosferę, które z Pol 
ski uczyniły niemal „dzungle afry* 
kańską”, a w której iedyine znaieść 
sie mogło miejsce na taką zbrodnię. 
Ponizej podajemy cytaty z pracy 
kndeckiej, jaskrawo oświetlające re 
akcje „obozu narodowego“ na wy‘ 
bór Narutowicza na Prezydenta Rze 
«żwpospolitej. 


„ICH PREZYDENT” 
i „ZAWADA* 


Oto tytuły dwu artykułów Stanis- 
itwa Strońskiego, zamieszczonych na 
temach „Rzeczypospolitej“, Strońskie 
go. który później jak Piłat umył ręce 
w tejże „Rzeczypospolitej“, „potępia 
jąc" zbrodnie i ogłaszając Niewia» 
domskiego za niepoczytalnego ma? 
ajaka. 

„Obce mrodawości narzuciłv w 
czoraj wybór n. Gabriela Narutowis 
cza na Prezydenta Rzplitei Polskiej. 
Czy p. Gabriel Narutowicz nie ma 
poczucia niewysłowionej krzywdy 
wewnę'rznej, jaka wyrządza marodo 
wi polskiemu, przyjmując wybór tak 
dokonany. 

Wybór ten, zdumiewaląco bezmvw 
ény, wzywający. iatrzacy, wytwarza 
stan rzeczy, z którym większość pol 
eka musi walczyć i ra podstawie k'ó 
tego żadną miarą nie stanie do pracy 
pzństwowej, bo to byłoby tylko 
utrwalenia us'roju i zagłada ped- 
w arrowych poięć, którymi stoja nař 
rody”, j . 

A dnia 14 vrudnia tenże Sirohi 
w historycznym artykule „Zawada“ 
dodał ieszcze: à 

„P. Narutowicz osoba swa zawalił 
droge ku nanrawie gospodarczosskar 
bowęi w Państwie... Zawada jest sku 
teczna. Pierzchły widoki uzdrowie” 
via gospodarczo'skorbowego i wzc:o 
cnienia stanowiska zagranicą*. 


„NARÓD POLSKI MUSI BYC 
ZWYCIESCĄ* 


„Gazeta Poranna". której późs 
ntet wraz „Gazetą Warszawska" 
powstał dzisiejszy „W. Dziennik 
Narodowy“ dowodziła w nrze z 10. 
XIL: 

„W/ głosowaniu wczorajszym for 
malnie zwyciężona została „prawica“ 
Seimu, faktycznie zwvciężona zos*ar 
ła Polska, jako państwo Narodu Pol 
ikjero. 

Ale nie została zwvcieżona dosta» 
*arznie. Wilka o Polskę, o Drawa 
Narodu Polskiego twa nadal i w 
walce tei Naród Polski musi być 
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Żydom i międzymwodówkom o arar 
chizacji i „hiszpanizacji* kraju. 


Niechże te wvjątki i cytaty z pras 
sv reakcyjnej i prawicowej, iakie po: 
niżej zamieszczamy, będą dowodną 

(ilustracją, gdzie,, z której s:rony. sze 
rzy się zbrodnicza agitacia. przed ni 
czym nie wahającą się, gotowa ude 
rzyć nawet w osobę najwyższego 
| przedstawiciela Państwa Polskiego, 
w osobę Prezyden!a. 


Cześć pamięci Gabriellą Narutowi.- 
za, pierwszego Prezydentą Republi- 
ki Polskiej, Prezydenta--Demokraty! 


afrykańskiej” 


ZBRODNIA NIEWIADOMSKIE 
GO 


W dniach tuż przed tragicznym 
faktem nie słabnie bynajmniej agitac 
ja „obozu narodowego”. Nzyzelny 
organ Chieny „Gazeta Poranna" dnia 
13 grudnia pisze: 


„..biedzą się mad ceremonialem 
„objęcia wladzy“ przez Prezydenta 
Narutowicza, Ma to być połączone 
z jakimiś festynami publicznymi, pa* 


radami ulicznyrrci itp. 


Stanowczo i poważnie przestrzega 
my tych snecjalis'ów od „protoko: 
łów* uroczystych przed dalszym 
prowokowaniem uczuć ludności poł 
i skiej Warszawy. Ludrość polska tej 
prowokacji nie zniesie, i, jeśli za” 
miast strumieni krwi, którą widzie” 
liśmy na ulicach onegdaj, popłyną 
krwi tei rzeki, odpowiedzialność za 
to spadnie na puste niestetv, ale ż%” 

słowy rozmaitych 
protokułantów i innych specjalistów 
od uroczystości i festynów publicz* 


we dotychczas 


„Robotnik* z dnia 13. XII. 1922 r. w na: 
stępujących zdaniach komentuje rolę władz 
policyjnych w dniach tragicznych zajść: 


Podejrzaną rolę odegrały władze policyja 
ne w układaniu marszruty prezydenta Dias 
rutowicza na Zgromadzenie Narodowe. 


Komenda policji proponowała, by P:ezy 
dent jechał bez eskorty bocznymi ulicami. 
Pandy endeckie były przygotowane na to, 
ie Narutowicz przejedzie ulicą Ks;ążecą 
lub Nowym Światem do Wiejskiej. Tam 
też były przygotowane bojówki do nasaś: 
ci na Prezydenta, 


Jak wiadomo władze wojskowe nie zgos 
dziły się na propozycje policji i Prczya: ni 
Narutow'cz przyjechał z Łazienek przez 
Aleje Ujazdowskie, Piekną do Wiejskiej. 

Stojąc między bandytami chieńsk'mi, sły 
szałem jak po przejeździe Narutowicza Go 
Sejmu, jeden z wybitniejszych ch'enistow 
powiedział: Przepadło, oszukali nas, Naru» 
towicz pojechał Piękną. Policja odsunęła, 
ale szwoleżerowie osłonili go“. 


Fakt ten stwierdza, że napad na Naru*o- 
wicza był zorganzowany, a napastnicy by 
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Ji wtajemniczeni, jakim; ulicami, wedlug pre 
pozycji polcji miał jechać Prezydent Karą 
tewicz, 


Up "ty 


POZÓR 


DO NICH... 


Krzyż mieliście na piersi, a brauning w kieszeni. 

Z Bogiem byli w sojuszu, a z mordercą w pakcie, 
Wy, w chichocie zastygli, bladzi, przestraszeni, 
Chodźcie, głupcy do okien — I patrzcie! I patrzcie! 


Z Belwederu na Zamek, tętnicą Warszawy, 

Alejami, Nowym Swiarem, Krakowskim Przedmieściem, 
ldzie kondukt żałobny, krepowy i krwawy: 

Drugi raz Pan Prezydent jest dzisiaj na mieście 


Zimny, sztywny, zakryty chorągwią i kirem, 
Jedzie prezydent Martwy a wielki stokrotnie. 
Nie odwracać oczu! Wstać i patrzeć. zbiry! 
Tak! Za karki was trzeba trzymać przy tym oknie! 


Przez Serce swe na wylot pogrzebem przeszyta, 
Jak jego pierś kulami, niech widzi stolica 

Twarze wasze, zorodniarze, — i niech was przywita 
strasznym krzykiem milczenia żałobna ulica. 


Z frontu wyborczego w Krakowie. 


Demokracja musi zwyciężyć 18 grudnia 


„Tał.c prasy” przy ul. Wielopole 
drży w posadach. Kilkadziesiąt god”. 
dzieli nas od wyborow. Szanse bivku 
„jedaolitofinntowegu” maleją nie- 
mal z godziny na godzine. Wiado- 
mości, jakie nadchodzą z rozmai- 
tych ośrodków Polski wskazują na 
to, że stronnictwa opozycyjue biją 
na głowę listy ozon we w wvbo- 
rach gromadzkich. W takim Lesz 
nie pod Warszawą, PPS. zdobyła 
15 mandatów, O. Z. N. 7, a Stron- 
nctwo Narodowe2. Wszędzie OZN, 
który się chwelił 6 listopada, że ma 
4, społeczeństwa za sobą, przegry- 
wa sromotnie. Ten iakt druzgocą 
cy wyprowadza z równowagi [.K.C. 
leiborganu krakowskiej spodki ozo- 
nowe chadeć' o- murgesuwej z pod 
„św. Trójcy” 

„Nie będzie czerwonych ratuszów 
w Polsce: Taki artvkuł wstępny 
„rozkazał" napisać czołowy kandydat 
„jednolitofrontowców* na łamach 
I K. C., pan Marian Dąbrowski. Nie 
będze czerwonych ratuszów. W 
rym samym numerze na stronie 15 
zadaje I. K. C. kiam temu, co na- 
pisał na stronie pierwszej gdyż mu 
si choć z bólem przyznać, że PPS. 
zdobyła np. w Lesznie bezwzględną 
wię”szość. A. więc bedzie „czerwo 
nv ratusz“. Całv artvkuł Ikaca pe- 
łen jest lęku i strachu przed socja- 
listami i demokratami. Z jednej stro 
nv niby to broni Dr. Kapl ckiego 
którynapadł na ostatnim posiedze- 
niu Rady na klub radnvch PPS.. a 
z drugiej nie przeszkadza temu, by 


p Dąbrowski podstawiał Dr. Kap- 
lickiemu nogę, dla osiągnięcia fote- 
la prezydenckiego. 

P lityka Dr. Kaplickiego — na- 
wiaseim n'ówiąc — jest dosyć ory- 
ginalna, Zamiast mów.c o Nowej 
Zelandii lepiejby zrobił pan prezy 
dent, gdyby wspomniał o przedimie 
ściach +rakowskich,o Grzegórzkach 
Judwinowie, Za rzówku, o tvch ob 
skórnych norach pod Ill. mostem, 
gdzie w czasie mrozu „imieszt ają” 
bezdomni. O n:dzy krakows iej 
niech pan prezydent, patronujący 
„ ednolitofrontewcom” raczy paniyś 
leć i mówić a Nową Zelandię niech 
zostawi w spokoju. Niech raczejod 
bowie gazecie „Danziger Vorposten” 
która skreśla artvkuł o Krakowie 
pod znamiennym tvtuł m „De 
Wanzenburg von Krakau”, gdzie 
podkreśla, że rzeczy Opisane dzieją 
sę w czasie, gdv prezydentem 
miasta Krakowa jest lekarz z zawa 
du... 

K.C. agituje społeczeństwo kra- 
kawskie by nie głosowało na listy 
demokratyczne, organ „Dałacowy* 
ubiera się w togę moralizatora i 
wychowawcy, błagając wyborców, 
by głosowali na hstę, z której kan 
dyduje jego naczelnv redaktor nie- 
doszły „zdobywca“ Madrytu: 

l, co rohb'ą panawie „jeduolitafron 
towcy*? Kryształ, fabryka cukier. 
ków, wvwiesiła na słupach reklamo 
wych afisze z napisem: prezent na 
gwiazdkę. słowa te, „opasane” są 
wielką trojką. Panowie ozonowcy 


się łudzą, że w ten sposób zwabią 


dzieci rzadne cukierków a przez 
dzieci rodziców .. Lepiej dajcie im 
jeść, dajcie im lepsze warunki ży- 


cia, mieszkania, nauki, a nie łudźcie 
ich mirażem „cukierowych* owi- 
tych w trójke prezentów wigilijnychi 

Eadecja nie przebiera w walce, 
Widocznie musieli dobrze zajść zą 
skórę obozowi, któren'u patronuje 
ks. biskup Sapieha i pan prezydent 
Dr. Kaplicki, Dr. Kaplicki, skoro 
„Głos Narodu” strach cierpliw: ść 
i zarepikował. Trzeba jednak przy 
znać, że bardzo słabo b jaźliwie. A 
pał arze endeccy hasają. Obóz de- 
mokratyczny, mimo ataków nie dge 
je się sprowokować. Uświadamia- 
niem, przekonywaniem  społeczeń- 
stwa o słuszności, głoszonego pro- 
gramu samorządowego dąży demo 
kracja do zjednania na swoich lis- 
tach większości obywatelstwa kin- 
kawskiego. I. ta świadomość właś- 
nie‘ że listy demokratyczne zdolne 
są wprowadzic najpoważniejszy od 
setek radnych na krakowski Ratusz 
nie daje spać zarówno „jednoiito- 
frontowcom', jak i maśladowcom 
hitlerowców. 

Zimna krew społeczeństwa demo 
kratycznego, (które z politowaniem 
spogląda na to, jak sioń ozonowy 
i endecki, szamace się w składzie 
porcelany, jest tym walorem, który 
w każdej grze. w każdej walce. tak 
że politycznej, zwycieźa. Demokrac 
ja musi zwyciężyć 18 grudnia. 


Ster 


Demokraty 


Ciemne strony spisku 


berea ak KRAKOWSKI KURIER PORANNY a, 
TELEFONICZNE i : 

m za WEG R r Uwasa! Wyborcy okregu VII. | karnawał się zbliża! 
Zegarynka 98 CZOŁOWYM KANDYDATEM ; PRACOWNIKÓW UMYSŁO: Już CLAS ZAMOWiĆ 


Ceutr. międzym. 97 
Inforimtor telef. 137-00 
Biuro napr. telef. 150-50 
Informator kol 121-08 


Cent. pea woi 152-05 
Centr eleki. 150-70 


Centr. wodociąg. 54-00 
řogotowis aù lli-o, 


KALENDARZ RZYM, - KATOLICK! 
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sobota 


Sobota: Łazarza 
[ask] SA 


Teatr 


SFER PRACOWNIKÓW UMY- 
SŁOWYCH KRAKOWA JEST 
REDAKTOR 
STATTER, PRZEWODNICZĄCY 
ZW ELA ZAWODOWEGO 


p 


Rozwój Zwierzyńca krako 


Zwierzyniec krakowski. dla swego wviąt 
kowo pięknego położenia wśród 332 herta: 
rowego Lasu Wolsk'ego, zyskuje z każdym 


WYCH W KRAKOWIE, KTÓRY 


| KANDYDUJE NA LIŚCIE P, P.S. 
MAKSYMILIAN |I KLASOWYCH ZWIAZKÓW 


| ZAWODOWYCH NR. 5 w OKRĘ 


GU VII, 


wskieg 
Czystej krwi, 2 kaczki strojne *, zw. manda 
rynki, 3 papugi korelle zw. nimfami i mło- 


dy egzemplarz czytała, pochodzące z daru 


WYTWORNE OBUWIE 
DAMSKIE | MĘSKIE 


W Artystycznej Pracowni Obuwia 
M. SCHRAMM 
KRAKÓW, GOŁĘBIA 2. ‘rúg Brackiej 
(Sklep fiontor y} 


Na krakowskim bruku 


Podczas przetaczana wagonów na stic) 
kolejowej Kraków—Płaszów, przetokowz 


Z TEATRU M. un. J. SŁOWACKIEGO rokiem gora pace miłośników, którzy | p Leona Holzera z Krakowa. Lis Jan, lat 28, zam. w Słotwinie pow. Bcze 
NR PzEdsiagieh: usilnie starają się o jego *azwók D TE E Pa - i , | sko, w czasie biegu wagonu skoczył na há 
ds. M arą tego zainteresowania jest stale pus y Bo Je zow zwoerzynieć ie | mulec. a potknąwszy się dostał się po kets 

Piątek, 16. XII. „Klątwa” Fassa 5 zeza izy miał w swych zbiorach dotąd. pożazudłóie Gad nat Się RL 


„Baba dziwa“ 
„Rodzna Whitco: 


Sobota, 17. XII. 
Sobota, 18.XII. popoł. 
aków* 

wiecz, „Baba dziwo” 
TRZE ZZA) 


Repertuar kin 

ADRIA: Pieśń skazańców ; Dla kobiety 

APOLLO: Żebrak w purpurze 

PROMIEŃ: Pensjonarka 

SCALA: Albi 

STELLA: W ogniu pocisków 

SZTUKA: Zrodnia w Monte Carlo 

UCIECHA: Zapomniana mełedia 

WANDA: Hotel w Tyrolu 

ATLANTIC: Ludzie za mgłą i dwaj mężo: 
wie panł Vicky 

LLOPP: Lekarz przestępca 


Handlarz stracił nogę 


w katastrofie autobusowej 


Aron Swierszczewski, prowadził 
aut» ciężarowe 15 Il. br. przez 
Broanwice Mite. W tym czasie 
przed nim jechała furmanka z któ- 
rej nagle zeskoczył handlarz Juker 
i w tej chwili najechany 
został przez auto, które mu zmiaż 
dzyło nogę, którą mu następnie mu 
siano amputować. Za nieostrożną 
jaedę skazany został szofer Swier- 
sz zewski na 6 miesęcy więzienia 
z zawieszeniem wykonania kary. 

Juker dochodzi wysokiego odszko 
dowania na drodze procesu ża 
nego. 

Bronił adw. dr. Frühling. 


ROŻZ+.te 


m A, Z ZZA OO POZO ZZA AAA. ZN AAAA 0 a 
Z Z O Z AO OW AA, 


PADLYDYSŁJGSENE GEDLIGEBO 


nowymi nabytkami w postaci różnych zwe 
rząd ; ptaków. 

Ostatnio zwierzyńcowi przybyły znewu 
cekawe okazy jak: 2 bażanty diamentowe 


Spodziewane są w najbliższym czasie no 
we zwierzęta, które w dużej mierze przys 
czyną się do atrakcyjności rozbudowują: 


cego się zoo. 


Nadużycia w Mogile przed sądem 


Tomasz Broda, nacz. gminy Mo- 
gila Jan Sawicki b. pisarz tejże gmi 
ny zostali swego czasu zasądzeni 
pzzez sąd okręgowy w Krakowie za 
sprzeniewierzenie około zł. 5.000 — 
na szkodę gminy Mogła, na lary 
więzienia a to Broda na | rok zaś 
Sawicki na 3 miesięcy więzienia. 

Od wyroku tego odwołali się za- 
równo oskarżeni jak i prokurator, a 
sąd apelacyjny pod przewodnictwem 
S. Dr. Gardulskiego, wyrok co 
do Brody zatwierdził zaś Sawickie- 
mu karę de 1 roku podwyższył, e 


Ż OKULARY DWUOGNISKOWEIL 
Ą do patrzenia w dal i zblizka 


| 


m 


Hr 
, 
JE 


wie nie przemakalne, naj- 


e| (o 


8 groszy pranie kutmierzvka 
jedynie tylko „PERŁA: 
WrzesióSaa 1. "c yszcze: 
nie ub ania 350 zł Sukn:2 zł 
Centrala WOLNICA 8 


damskie męskie 


FUTRA — NAJTAMEJ= 


zakupisz przen bisz 


MOSLOWICZ 


Drzewa Opałowego z d- 
sti“ 4 na miej:ce po cenach 
przystęony: h po!eca Skład 
Józefy Łoboda. Kraków, 
Marka 15 Wykonuje zle- 
cenia szybko i solidnie. 


Wódki -Likiery -Wina 
w wielkim wyborze na 
śwęt: tylko 
w Barze Stewiańskim 
Kraków, ul Dtrga 38 
telefon Nr 135 66. 


tn ej Zrckherman Bożego 
Ciała 22 


Zające-Drób w p 


1 na części maj$świeższ 
tylko w r rmie Róna 
Pl. Srczepański 9. tel 
Nr 156 34. Na święta 
przyjmuje zamówienia n 
indyni 


| 


wspaniale centrowane, walne od astygmatyzmu skośnych snopów 
promieni, dasconała pole widzenia, gwarantuje absolwent szkoły 
zawodowej dia ppiuków w WIEDNIU. === 


OPTYK GRÖSSLER 


Zaprzysiężony rzeczoznawca 


DOKŁADNE WYKONANIE RECEPT PP. LEKARZY 


ZERA RENEE OTO O E A E EJ 
Najtańszy Skład Węgla i | Narciarskie, łyżwiarskie obu- 


rzekając równocześnie co do obyd 
wóch utratę praw obywatelskich na 
lat 5. Osk. Prok. Miilićr. 


KURSY TEATRALNE (STUDIO 39) dla 
adeptów sceny uruchamia z Nowym Ro: 
kiem oddział krakowski Zwiazku Zawodos 
wego Lteratów Polskich. Z tabsvlwentów 
kursu organizowane będą zespoły na impre 
zy Dni Krakowa. Zapisy otwarte. Zgłoszes 
nia u sekretarza Związku, W. Goreckiegu. 
Rynek Kleparski 5. telefon 173.82, między 
godz. 14 a 15. 


Kraków. Grodzka M 
Telefon Hr 125 CO 


(GVO 3 


KK | r a e EO A 0 OJ. ZOO OZ 
= Wz A A | W PYTA O W ZZ O EA, 


Flisak Barcik Franciszek wydobył z Wi 
sły po prawym brzegu obok wyladowal 
węgla Kwiatkowskiego, zwłoki mężctyzay, 
nieustalonego na razie nazwiska, lat oknłe 
60, z wyglądu t ubioru inteligenta, kiory 
posiadał w ubraniu zapiski w języku nie 
niieckim t drobną monetę niemiecką. W'yu 
mieniony jest prawdopodobnie uchodźcą 8 
Niemiec — ł zachodzi przypuszczen e. Ż4 
popełnił samobójstwo. Zwłoki przewicz we 
no do Zakładu Medycyny Sądowcj. 

—eolJo— 

W wydziale ślelczym znajduje stę zas 
kwestionowana z posiadana złodzieja prez 
policję w Łapanowie — tabakiera sreorna 
podłużna, z wytartym monogramem i nas 
pisem. Pokrzywdzeni mogą zgłaszać się cz 
lem rozpoznania w Wydziale Śledczym » 
przy ul. Siemiradzkiego L. 24, pokój Nr. 11 
w godzinach urzędowych. 

rea a » 

W Wydziale Śledczym zdeponowano 3 
m materii na ubranie męskie, koloru gras 
natowego w paseczk. niebieskie i białe, po 
chodzące prawdopodobnie z kradzieży. Pe 
krzywdzeni mogą zgłaszać się celem roze 
poznania materil w Wydziah  Śledczv:ż 
przy ul. Siem radzkiego L. 24, pokój Nr. 
11, w godzinach urzędowych. 


Pociąg popularny 


do Warszawy 


Dyrekcja P. K. P. w Radomiu organi: 
zuje na dzień 18 ; 19 grudna b. r. pociąg 
popularny do Warszawy. Wyjazd z Radus 
mia w dn. 18 rano, przyjazd 19 wieczorem. 
Karta uczestnictwa ł zł 50. 


. 


* Waleczki 


Na gsiazdkę wielki wvbój 


koszul i krawatów po ce- 
nach zniżonych poleca: 
Modna Galanteria Kraków 
Długa 2 


Zanład fryzjerski Miodowa 24 


LULA - wyxonu e plerwszu- 
rzędaie ondulację trwałą za- 
granicznymi apar-tamı we- 
diug najnowszych m: del! 
cesa zł $.—Zelazkowa 0.70 
050  Onduiar'a 
woda 1 zł Manicure 050 
tlen enie 150. farhawanie 
8 zł, brwi, rzęsy 080 Upa- 


Futra najkorzystniej poleca 


Horowitz, Staroa!Śina 26 


Najnowsze modeie w para 


sukach własnego wyrobu, 
oraz duży wttór lasek za- 
kupisz najtoniej w firme 
Maria Piątek. ul Fierizń- 
ska 40 w sieni 


narciarskie męskie 1 dam- 
skie z włrsnych i powie- 
trzony h maie"ałów Matys 
Sian'sław, Rynck Klep_r- 


Maszyny do pisania 
KAPPEL” i Kasy Kon- 
trolne, dos arcza tanio- 
dogndnie Fuma Jul usz 
Hecker — Kraków. Kur- 
niki I telefon 157 07. 


Buty narciarskie, najnow- 


sy h medeli, z oryginal- 
nychs ó! angielskich, Dzia- 
doń Krałów. Dluga 4, 
Mickiewicza 41. 


Kraków, Rynek Gt. ski 4 dom Feniksa | 


A Materace, poduszki, włósien- 
pierwsze piętro | 


ue, łózka poł we, oiomany, 
tapczany, poduszni dla nie- 
mowląt oraz przyjmuję ws:el 
kie roboty tapu € Snie. Za- 


w 
szam uprzejm en hiczreod: 


wiedziny mego zakładu. Pracownia nożłowniczo-me- 


chanicz.na „"RECY/JA" 
w Krakowie Krakows-a 5 
wsze kie r' boty 


| Tanio i sól arie szyje stroje 
DOGODNE WAxUNKI | 


Krawat zakupisz najsaniej 
w soeejalnvm skład ie kra- 


Of:cerskte buty, z chole- 


najtaniej 


ŁYŻWY we firmie 
BATTER, Gerrud %4 


watów „Record Crswates* 
Krasów, — Fioriańska 35. 
Hurt — Det»l. Fechoaa na- 
pawa starych krawatów. 
Telefon 143 68. 


kład tapicerski Bardacha 
Kraxowska 44 tel. 174 83 


W patasolkach najnowsze 


wami. oraz wszelkiego ro- 
dzaju obuwie tuty-tyczne, 
Soortowe, Dzisdeń, Kra 
ków, Diuga 4, Mickiewi- 
cza 4] 


wykonuje : 
w  zakies nożownictwa 
wchodzą e, oraz Snecjaina 
napr"wa masz”n druk r- 
skich Toczenieispawznie 
metali Władysław Mitan 


Kursy = "| FeR Kra- 


kó v, EN m» 14. (d w- 
niej S-ewska |) tel 206:8, 
Prowadzone przez f hiw- 
ców. fr. wn jazdy uw: an= 


Jarmark PibetoSócirawyd ycia: wysprze- modele poleca znana wy- | wa gwiazdę najlepszy po- | Krzkowska 5 w podworcu towane Wpisy cedziennie 


doż kiitu tysięcy suel'ów 


mes.i b damski.h i dzie- 
einuvch, po cenach 50 proc 


zniżanych. Ostrowiecki — 


Ogrodnicy, okna i spektowe, 


i cpreg:owane, oszklone, na 
dy dnych warunkach po- 
leca: Unger, Kraków, Jó- 
zefa 16 tel. 143 27 


twórnia „UMBRELLO 
Kraków. Rynck Główny 1 
Uskutecznia wszelkie repe- 
racje I pokrycia po najniż- 
szych cenach. 


darek to swvitr, zakupinay 
w Pracowni 'rykotaży 
Felman, Kraków, Sebast'a- 
na 23 Ceny zniżune 0509 
(sklep fruntuwy) 


OPET A r 
Ogłaszajcie się 
U NAS 


ZEZNANIE SEE ZAK 
Reklama dźwignią 
"IANDLU 


_— —>„ „LZ Z 


Krahowsha L. 11. 


OSUŁOSZENIA; Rozm as strony druku; Wysokość 410 m/m szerokość 2 0 mum ilolscawą obliczenia jest jeden milimet, w jednym łamie Strona dzieli się na 
Ceny ogłoszeń w złotych; l.strona w l łamie za m/m zł 1.25;Tekst I1—VII strony zł I. — ¿a tekstem zł 0.70 Nadesłan e za zł 0.75. Nekrologi w tekście, do 86 


m/m w I łamie zł 20:—, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne zs słowo 0*10 Dla poszukujących pracy w drohnych za siowo 05. Mauymonialne za słowo drobnych zł 015. 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogł szenia, nie upoważniają d» zwrotu gotówki, ani taż ale zo»wią:ują A Iministeacji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione 
rekiamacje będą uwzględni:ne o ile zostiną wniesione do dai 8 miu od daty ukazania się ogłoszenia, iub od daty otrzymania rachunku, 


4 łamy 
Imm w 1 łam: 


POZZO AEO 


Drukarnia „LITERACKA“ w Krakowie, Fl. Zgody % 


Wydawca i Redaktor Eugeniusz Mroczek. * 


